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M O N A R C H Y A  A U S T R Y A Ć K A .
Rzecz urzędowa.

L w ó w ,  17. września. Ponieważ gmina miasta Starasól, w 
cyrkule Samborskim leżącego dla umieszczenia urzędów obwodowe­
go i podatkowego do pomienionego miasta przeznaczonych, tamtej­
szy ratusz bezpłatnie przeznaczyła i oraz gotowość swą oświadczyła, 
że należytość za zabezpieczenie tego budynku od ognia rocznie przy­
padającą, tudzież podatek domowy i koszta czyszczenia kominów z 
kasy miejskiej ponosić będzie, niemniej do urządzenia tego domu, 
stósownie do potrzeb wzmiankowanych urzędów kwotę 2500 złr. 
ni. k. z dochodów z kasy miejskiej zastąpi, a to oświadczenie przez
c. k. namiestnictwo krajowe zatwierdzonem zostało, przeto komisya 
organizacyjna poczytuje sobie za przyjemny obowiązek, czyn ten pa- 
tryotyezny gminy Starasolskiej do powszechnej wiadomości podać i 
gminie tej w imieniu c. k. rządu podziękę niniejszem złożyć.

Z c. k. krajowej komisyi organizacyjnej.

Obwieszczenie. —  Z rozpoczęciem nowego roku szkolnego roz­
pocznie znowu c. k. egzaminacyjna komisya w zawodzie obrachun- 
kowości państwa urzędowanie i będzie je  sprawować w peryodzie 
od 1. października 1854 po koniec łipca 1855, według tych samych 
przepisów, które są ogłoszone w urzędowej części Lwowskiej Ga­
zety z 28. września 1853 nr. 221., następnie rozporządzeniem wyso­
kiej c. k. galicyjskiej dyrekcyi finansów krajowych z 12. kwietnia 
1853 1.698, o czem się zawiadamia przynależnych kandydatów wzglę­
dem wczesnego przedłożenia swoich proźb stęplowanych według 
przepisu.

~Z biura c. k. egzaminacyjnej komisyi w zawodzie obrachunko-
wośei państwa.

L w ó w , 18. września 1854.

S p r a w y  k r a jo w e .
Lw ów , 25. września. W Zaleszczykach otwarto dnia 22. 

b. m. telegraf do Lwowa.
(W ia d om ośc i z  W iednia. —  K siążę Stirbey i lisiążo Ohika. —  P rojek t jednostajnej

m onety, w ag i i m iary.)

W i e d e ń ,  20. września. Hospodar Wołoszczyzny, książę 
Stirbey będzie jutro miał posłuchanie u Jego Ces. Mości.

Hospodar Mułtan, książę Ghika, bawiący tu od niejakiego cza­
su, miał w ostatnich dniach kilkakrotne konferencyc z ambasado­
rem tureckim. Słychać , że przedmiotem tych konferencyi było po­
wołanie księcia na Hospodara do Jas. Uchwalono już nawet zacho- 

, wać w tym względzie te same formalności co i przy reinstalacyi 
księcia Sfirbeya. ,

—  Na propozycyę wiedeńskiej izby handlowej względem za­
prowadzenia jednakowej monety, iniary i wagi w całej nionarchyi 
odpowiedziało c, k. minisleryum handlu, że usiłowaniem rządu jest 
osiągnąć ten cel stopniowo. Ważne przygotowania poczyniono już 
w tym względzie ; ale dla licznych trudności należy zupełne prze­
prowadzenie tej reformy, zostawić czasowi. (L l.J

(D ep esza  te legra ficzna .)

K r o n s z l a d t ,  20. września. C. k. cywilny komisarz dla 
księstw naddunujskich wyjeżdża jutro do Bukaresztu, dokąd d. 22. 
przybędzie. Fan F. Z. M. baron Hess opuścił Kronsztadt dnia 18. 
b, m. przyjmowany uroczyście na granicy, zabawi dwa dni w Ploje- 
szti, a dnia 22. odbędzie wjazd do Bukaresztu. (L . k. a

Ameryka.
(P oczta  am erykańska. —  N agrody za osw ob od zen ie  n iew oln ik ów  m urzyńskich . —  G łód  

w  Mexyku i napady lndyan. —  K olej żelazna  Panam ska.)

M o w y  J o r k ,  31. sierpnia. Jeneralny kapitan wyspy Kuby 
wypłacił niejakiemu Don Manuel Christobel de Śeayas sumę 1284 
dolarów za to, że w dystrykcie Mariel odebrał handlarzom 174 świe­
żo przywiezionych murzynów’. Za każdego mężczyznę dano mu po 
10, za każdą kobietę po 6, a za każde dziecię po 3 dolary.

Podług wiadomości z Meksyku z 20. sierpnia panował wielki 
głód w prowincyach meksykańskich Chihuahua i Chiapas; wiele o- 

I sób umarło poprostu z głodu. Rząd postanowił użyć stosownych 
1 środków dla zapomożenia ludności, a oprócz tego pootwierano na
j  ten cel liczne subskrypeye prywatne. Rozruchy lndyan w Durango

uśmierzono na chwilę. W  innych zaś okręgach pojawiły się zbrojne 
bandy Indyanów, narobiły okropne spustoszenia i zmusiły mieszkań- 

, ców ratować się ucieczką.
Spodziewają się, że kolej żelazna przez cieśninę Panamy bę-

' dzie gotowa z początkiem roku 18a5. (W ,  Z .)

Franeya.
(P oczta  paryska. —  D o oryentu  w ypraw iono lek a rzy . —  A b d -e l-K a d e r  m ianowany

członk iem  tow arzystw a  a zya tyck iego . — System  ośw ietlen ia  w  L u w rze .   W ykaz
ban k u .)

P a r y ż ,  15. września. Bardzo znacznej liczbie wojskowych 
1 lekarzy i chirurgów rozkazano odjechać niezwłocznie do Marsylii,
■ zkąd mają odpłynąć do armii oryentalnej.

Tutejsze towarzystwo azyatyckie mianowało na rocznem po­
siedzeniu członkami swymi: Abd-el-Kadera w Brussie i drugiego 
Araba, dyrektora szkół w Konstantynie,

Zaprowadzono teraz w Luwrze taki system oświetlenia, że 
przy jego pomocy można prowadzić robotę i w noc późną.

Według miesięcznego wykazu banku Francyi powiększył się 
metalowy zasób (teraz 498V4 mil.) o 23Vg , a bieżące rachunki 
skarbu o 8x/2 miliona, podczas gdy dyskonto zmniejszyło się o 2 0 ,  
a obieg banknotów (teraz 6C6*/4 mil.) o 33/ t milionów.

(M onitor broni jen era ła  Espinasse 1 je g o  w yp raw y w  D ob ru czy .)

P a r y ż ,  17. września. Opinia publiczna, tak pisze dzisiej­
szy Monitor, zajmowała się bardzo stanem jednej części naszej armii 
w Dobruczy i przypisywała jenerałowi Espinasse, który w nieobe­
cności jenerała Canrobert dowodził pierwszą dywizyą, winę, że swa 
nieprzezornością i natężonemi marszami sprowadził straty, które zrzą­
dziła cholera. Jenerał Espinasse działał tylko ściśle według otrzy­
manych rozkazów. Po-za Kustendżę posunął swą dywizyę tylko o 
pięć mil naprzód, by wesprzeć jenerała Jussutf, który dowodził prze­
dnią strażą złożoną z -baszi-bozuków i 1500 Żuawów. Ażeby nie 
utrudzić żołnierzy, niekazał im nawet brać z sobą tornistrów. W  tym 
biwuaku pod Kawarlik, gdzie cholera tak mocno się srożyła i gdzie 
według kłamliwych podań wojsko ciei-pieć miało taki niedostatek, 
niezabrakło nigdy ani świeżej wody ani mięsa. W  tak niezdrowym 
kraju Jak Dobrucza inogła bez wątpienia wyprawa wojskowa pogor­
szyć skutki choroby, ale niesprawiedliwością byłoby przypisywać 
smutne jej następstwa wyłącznie wysileniu marszami i nieostrożności 
jenerałów.

O- przygotowaniach w Cherbourg na przyjęcie korpusu expedy- 
cyjnego donosi Phare de la Manche co następuje:

Okręta liniowe „Tilsit“ , „Donau\voth“ i „Saint-Louis“ spodzie­
wane są codziennie. Cały bałtycki korpus expedycyjny przezimuje 
w Cherbourgu i w innych staoyacb departamentu de la Manche. Roz­
kazy w tym względzie już są wydane i poczyniono już przygoto­
wania by umieścić 5500 żołnierzy tej dywizyi w Cherbourgu, a mia­
nowicie częścią w porcie wojennym, częścią w mieście i w cytadeli. 
Reszta dywizyi, 4500 żołnierzy, rozdzielona będzie po stacyach woj­
skowych w miastach departamentu, gdzie zwykle stoją oddziały za-
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łogi Cherbourgu, mianowicie w La Hougue, VaIognes, Carentan, 
Saint-Lo, Coutances, Granrille, Mont-Snint-Michel. Część przezna­
czonej do Cherbourga brygady może być natychmiast umieszczona, 
gdyż pułk piechoty stojący od miesiąca załogą w tern mieście otrzy­
mał rozkaz wyruszyć do Bayonne, ( Abb. W . Z .)

(M ianow anie p . Lagueronniere. —  Nadanie o rd e ró w  i m edalów  w  w ojsk u .

P a r y ż , 17. września. Monitor ogłasza mianowanie wice­
hrabi Lagueronniere, członka ciała prawodawczego rzeczywistym 
radzcą stanu, co mu wynagradza w świetny sposób —  jak kore­
spondent mówi —  jego usunięcie się od dyrekcyi dzienników Con- 
stitutionnel i Journal de / ’Empire. —  Dalej następuje nadanie 32 
orderów i 47 medalów oficerom i żołnierzom przy marynarce za 
sprawę pod Bomarsundem, jakoteż 32 medalów żołnierzom armii 
oryentalnej (po największej części z dotkniętego srodze wDobruczy 
pułku Żuawów) za pełne poświęcenia zachowanie podczas wybu­
chnięcia cholery, ( Z eit.)

(D epesza telegra ficzna.)

P a ry ż, 21. września. Wczorajsza renta wieczorna: 75,05. 
Ich Mość Cesarstwo przybyli tu wczoraj. Monitor podaje depeszę 
względem wylądowania w Eupatoryi.

Z Madrytu donoszą z d. 18. b. m. o rozwiązaniu kilku junt 
ultraprogresistów. (L . k. a .)

M r o ie s tw o  P o ls k ie .
W a r s z a w a ,  22. września. JW. Hrabia Orłów, jenerał- 

adjutant Jego cesarskiej Mości, przybył z Petersburga do Warszawy.
(G az. W arsz.)

f&osya.
Nie od rzeczy będzie rzucić okiem na ó,v zakątek kraju gdzie 

się teraz ważyć zaczynają losy kto wie czy nie całego świata. Na 
Krym zwrócona jest uwaga wszystkich, każdy ciekawie oczekuje co 
tu oręż wschodu i zachodu rozstrzygnie, czy ziemi tej nowych osa­
dników przysporzy, czyli ludność jej jeszcze więcej wypleni. Sam 
Krym pewnie całej tej przygodzie bardzo jest obojętny , sam za 
szczupły by mógł rościć dla siebie udzielności jakiej mu na czas 
Hanowie Tatarscy użyczali, niema jeszcze i jednolitej ludności któ- 
ręby jednostajna myśl ożywiać mogła. Cóż mogą wspólnego mieć 
Tatarzy, Rosyanie, Nogajscy osadnicy, Grecy, Ormianie, Żydzi i Cy­
ganie którzy ten kraj posiedli i pod surowem okiem rządu, rolni­
ctwu i handlowi się poświęcali. Z przewagą polityczną żadne z tych 
plemion nie wystąpi tu na tej ciasnej przestrzeni, zamkniętej w okół 
morzem, wąskim tylko przesmykiem przylepionej do Rosyi, państwa 
potężnego i zawistnego swej władzy i powagi. Przy tern cała lu­
dność Krymu nie dochodzi pół miliona mieszkańca, a cała prze­
strzeń ma wynosić według jednych 1646, według innych zaś 2042 
mil kwadratowych.

Dawnemi czasy kiedy Krym nie miał jeszcze sąsiada którym 
dzielne i śmiałe ramię ściśle uorganizowanego państwa powodowało, 
wtedy bywał Krym sam o sobie groźny; ale już w roku 1736 na­
jechała Rosya pod dowództwem feldmarszałka Munnich i wywierać 
zaczęła wpływ zgubny na dynastów' Tatarskich. Domowe niesnaski 
wkradły się, Hanowie wstępowali i spadali z tronu przemocą lub 
zdradą, zawsze z odwołaniem się do Stambułu; lecz już w roku 
1771 Rosyanie najechawszy pod Dołhorukim Tauryę, chcąc ukrócić 
niesnaskom domowym, przyznali tytuł liana Saheb Ghereyowi, który 
zato Katarzynie II. z wdzięczności Kerez i Kinbuin odstąpił. Zaj­
ścia jakie ztąd nastały z Turcyą i ciągłe wewnętrzne niesnaski, znie­
woliły Rosyan blokować porta Krymskie, a Turcya nie będąc w 
mocy poparcia swego hołdownika w Krymie, Saheb Gherey ustąpiła 
wiec Piosyanom Krymu, Kubanu i wyspy Tamau. Z tryumfem wszedł 
Potemki.n do kraju i odtąd Krym czyli Taurya przeszła zupełnie 
pod panowanie rosyjskie. Ustąpiły rządy tatarskie porządnej ad- 
ministracyi, z niemi zgasły najazdy i napady hordy, ale i zgasła 
świetność stolicy ich „Bakczy-Seraju“  którę Rosya upośledzając pa­
mięci, natomiast inną stolicę Simphcropol nad brzegami Salgizy w 
sąsiedztwie starego tatarskiego miasteczka Akmeczet założyła. Sim- 
pheropol liczy tera* do 14.000 mieszkańca, zbudowany jest syme­
trycznie, o szerokich ulicach, domach piętrowych na zielono malo­
wanych i podzielony na dzielnice, w jednej z których dc 5000 Ta­
tarów mieszka. Osobliwości zresztą nie ma ani w wystawie, ani \v 
sklepach, gmach gubernatorski jeden, za nim kasarnic najwięeąj 
wppdają w oko. Raz do roku ożywia stolicę jarmark w paździer­
niku i zadziwić może natłokiem ludu i rozmaitością strojów z ca­
łego świata. Okolicę upiękniają skaliste góry, z nich wypływająca 
rzeczka Salgir, a w daii olbrzymi Czatir Dagh, starożytny Trape- 
zus, a dziś u Rosyan zwana Palata Góra, na 6600 stóp wysoka.

Bfcsiesl.wa Jfaddunajsisle.
(T ea tr  na c z e ś ć  przybycia  w o jsk  austryaek ich .)

W  teatrze Slatineano dawano dnia 0. b. m, przedstawienie na 
cześć wkroczenia c. k. wojsk austryaekich w obecności jeneralicyi 
i znacznej liczby oficerów obydwóch armii, otlomańskiego komisa­
rza i .prezydenta rady administracyjnej księztwa tudzież licznie ze­
branej nublicznośc' niemieckiej. Wpośród sceny ozdobionej gusto­
wnie chorągwiami umieszczono wizerunek Jego c. k. Apost. Mości, a 
w prologu K. Schweder’ a wyrażono cel przedstawienia. (Abbl. W. Z .)

(W o jsk a  tu reck ie  w yszły  z  B ukaresztu . —  R osy jsk ie  ustąpiły z  Jas.)

Z  B u k a r e s z t u  donoszą pod dniem 14. września: Wojska

tureckie ustąpiły już z miasta i stanęły tymczasem, nim otrzymają 
inne przeznaczenie, obozem za miastem.

Z Jass dnia 16. września donoszą, że wojska rosyjskie z wy­
jątkiem małego oddziału i chorych, których niepodobna transporto­
wać, ustąpiły z miasta. Ces. rosyjska główna kwatera znajduje się 
w Besarabii, mianowicie w Kalagarasz nad rzeką Byk. Wojska, 
które przeszły przez Prut, zajęły na tamtym brzegu ufortyfikowaną 
pozycyę. Od Lipkani aż do Reni tworzą kozacy linię forpocztową.

(L loyd  )
(K o re sp o n d e n c ja  księcia C antacuseno 2 M elim edem  Sadyk B asza .)

B u kareszt, 7. września. Prezydent rady administracyjnej 
księztwa napisał następujący list do Mehmeda Sadyka Baszy w Bu­
kareszcie :

„Excellencyo! Przy wkroczeniu pułku Kazaków Jego ces. Mości 
Sułtana do Bukaresztu, będącego pod rozkazami Waszej Excellencyi, 
ośmielam się prosić W . Excel. przyjąć odemnie mały podarunek dla 
tego pułku w dowód mojej wdzięczności za wzorowy porządek i 
karność, jaką się ten pułk ku wielkiej radości mieszkańców dotych­
czas odznaczał. —  Ten mały dar składa sic z 500 łokci niebieskiego 
sukna na 100 uniformów dla żołnierzy, z 300 płóciennych koszul i 
300 gaci, tudzież z 10 koni ze stadnin naszego kraju.

Spodziewam się i proszę uniżenie, ażeby W. Excel. wydał roz­
kaz do przyjęcia tych przedmiotów i ocenił przytem tylko uczucie, 
które mię do takiego działania pobudza.

Mam zaszczyt itd. Koust. Kantakuzeno.
Mehmed Sadyk Basza odpowiedział na to : Excellencyo ! Otrzy­

małem list W. Exc. i dziękuję Panu za ofiarę zrobioną dla żołnie­
rzy Jego ces. Mości Sułtana, którzy mieli szczęście, czuwać pierwsi 
nad porządkiem i bezpieczeństwem stolicy Wołoszczyzny po wyjściu 
z niej nieprzyjaciół. Doniosę o tein niezwłocznie Jego Excel. feld­
marszałkowi, który niezawodnie ujźrzy znowu w tym czynie W. Exc. 
dowód wierności i przychylności dla tronu naszego najmiłościwszego 
Monarchy i szlachetnego spółczucia ku uformowaniu pułku chrze- 
ściańskiego, który dozwala wszystkim poddanym tureckim jakiego­
kolwiek wyznania walczyć pod sztandarem swego Cesarza.

Przyjmij pan zapewnienie mego szczególniejszego szacunku itd.
(podp.) Mehmed-Sadyk-Basza.

Hrabia Corotiini mieszka w bardzo świetnie urządzonym pa­
łacu Mavro. (W .  Z .)

rMi te a tru  w o jn y .
(W o jsk a  sprzym ierzon ych  w y ląd ow ały  pod  E upatoryą.

I$ isk a r< esz t ,  19. września. Według dziennika z Konstanty- 
nopola z d. 16. nadeszła tam wiadomość, że wojska sprzymierzone, 
25,000 Francuzów, 25,000 Anglików i 8000 Turków, wylądowały
d. 14. b. m. bez oporu pod Eupatoryą o -40 mil morskich w pół­
nocno-zachodniej stronic od Sebastopola i udały się natychmiast w po­
chód na Sebastopol. Część okrętów transportowych powróciła na­
tychmiast do Warny dla przewiezienia do Krymu rezerwy składają­
cej się z 14,000 Francuzów. (L . k. a.J

(W  O desie ma trw oga  panow ać, —  F lota S ebaslopolsk a  w ystępu je śm ie le j.)

W ć d e ń ,  10. września. Doniesienia z Odessy z d. 10. b. 
m. nadesłane wczoraj przedstawiają bardzo smutny stan mieszkań­
ców Odessy. Nastąpiła formalna wędrówka ludów; wszystkie sklepy 
i magazyny są pozamykane i próżne. Mnóstwo wozów zajętych nieu­
stannie wywożeniem towarów i sprzętów z miasta. Liczba okrętów 
liniowych stojących blisko portu wynosi już sześć, oprócz takiej sa­
mej liczby większych parostatków.

Książę Menżykow bawi od 24. sierpnia w Perekopie; w Kry­
mie uorganizował pospolite ruszenie. List z Odessy z d. 11. wrze­
śnia podaje liczbę stojących przed portem okrętów nieprzyjacielskich 
na 12 parostatków i 6 okrętów żaglowych.

Doniesienia z Warąy sięgają dzisiaj w zwykłej drodze poczto­
wej po d. 10. września. Potwierdzają, że flota rosyjska krąży ze­
wnątrz Sebastopola, ale tylko we dnie. W nocy zbierają się okręta 
krążące zwykle w Sebastopolu lub Eupatoryi. Okręta palne (bran- 
dery) rozdzielone po wszystkich stosownych punktach wybrzeża 
krymskiego. (L I .)
(P og łosk i o bom bardow aniu O dossy zm yślon e. — O dessa  zaw sze  w  trw o d ze . —  P rzy ­

sposobien ia  do o d s ieczy .)

20. września. „L loyd“ pisze. Pogłoska, że bom­
bardowano Odessę, okazuje się według dzisiejszych wiadoniuści zu­
pełnie bezzasadną. Telegraficzne wiadomości z Odessy sięgają po 
dzień 15. września. Donoszą, że okręta nieprzyjacielskie nie przed­
sięwzięły jeszcze żadnych kroków zaczepnych. Rosyanie zachowują 
się odpornie, komendanci bateryi wybrzeżnycli mają rozkaz unikać 
ściśle i sumiennie przedwczesnego dawania ognia. Równie fałszywe 
były doniesienia o domniemanych zajściach pod Perekopem, gdzie 
magazyny prochu miano wysadzić w powietrze a dwa okręta flot 
połączonych miały ponieść szkody. Nic podobnego się niezdarzyło.

Zresztą można się spodziewać w najkrótszym czasie wiado­
mości o odpłynięciu całej expedycyi z wysp serpentyóskich i o roz­
poczęciu kroków nieprzyjacielskich; cześć wojsk expedyeyjnycli od­
płynęła już jak wiadomo. Okręta mocarstw sprzymierzonych stoją 
z wojskiem Jadowem pod Kinburn i przy wyspie Tender w pobliżu 
Odessy. Dywizya admirała Lyons stoi od 4. września w cieśninie 
Kertsch pod Jenikale, dokąd dnia 11. b. m. odpłynęło lewe skrzydło 
armady z wysp serpentyńskich również z wojskiem lądowem. Auapa



i Kaffa znajdują się już w stanie blokady. Dzisiejsze bezpośrednie 
wiadomości z Odessy są z dnia 12. września. W  pozyeyach flot 
nieprzyjacielskich niezaszła do dnia 11. września wieczór żadna 
zmiana. Na wysokości portu Lustdorf stoi czternaście okrętów; ja­
kie ich zamiary, niewiadomo. W  Odessie zaczęto już znosić dachy 
z domów znajdujących się w pobliżu portu. Okręta nieprzyjacielskie 
nie robią jeszcze żadnych przygotowań do bombardowania, którego 
się tak obawiają mieszkańcy Odessy. Jest jeszcze luboć słaba na­
dzieja, że armada nagle zmieni swój front i popłynie na Krym nie- 
zaczepiając Odessy. W  samej Odessie jęto się teraz nowego spo­
sobu obrony; wszystkie zapasy węgla, których niezmierna masa jest 
w tem mieście, sprowadzają na wybrzeże w takie miejsca gdzie 
wojska nieprzyjacielskie mogą wylądować. Wrazie gdyby się podo­
bne wylądowanie powiodło, mają tedy podpalić te stosy węgla i tym 
sposobem wstrzymać pochód nieprzyjaciela i zyskać czas do odwrotu. 
Na czterech punktach usypano już całe góry tego materyału.
( P r z y s p o s o b i e n i a  w ojenne ze  strony ltosya n . — P erow sk i prow adzi w ojsk a  od  Chiwy.

—  K siąże M iłosz w  O desie . —  Jenerał C h ru le ff.)

W i e t l e ń ,  20. września. Oesterrcichisrher Soldłf?'. otrzy­
mał listy z Odessy z dnia 9. i 11. b. m. zawierające bliższe szcze­
góły o przygotowaniach Rosyan do obrony wybrzeży czarnego mo­
rza. Najsamprzód donoszą, że koncenlracye wojsk na Podolu i w 
Bessarabii już są ukończone i że dowództw o uad tą armią rezerwo­
wą poruczono jeneralnemu adjutantowi baronowi Osten-Sncken. Ten 
korpus był przeznaczony wspierać armię naddunajską, a jenerał 
Osten-Sacken —  jeden z najdzielniejszych i w sztuce wojennej naj- 
bieglejszych jenerałów rosyjskich, (synowiec feldmarszałka i komen­
danta miasta Paryża z roku 1814) —  był już z swą główną kwa­
terą w Jassach. Teraz zaś, gdy armia księcia Gorczakowa obsadza 
Bessarabie , posuwa się korpus Osten-Sackena dla wzmocnienia pun­
któw wybrzeżnych Chersonii i Perekopu. Baron Osten-Sacken nie- 
zostaje pod zwierzchnictwem księcia Gorczakowa, lecz pod bezpo- 
średniemi rozkazami księcia Paszkiewicza. Wojsko jego składa się 
powiększej części z nowo-zaciężnych rekrutów, ale już wprawio­
nych do broni. Do Krymu ciągną bez ustanku nowe posiłki; ksią­
żę Menżyków, jenerał en chef armii krymskiej utrzymuje zapomocą 
regularnej lekkiej kawaleryi komunikację z Osten-Sackenem. Także 
i wzdłuż wybrzeża aż do Azowa tak jest ustawiona kawalerya, że 
w najkrótszym czasie stanąć może na każdym zagrożonym punkcie, 
by stawić opór wspólnie z innem wojskiem.

Na dalekiej przestrzeni wzdłuż wybrzeża od Noworussocka aż 
do ujść Suliny niezaszło po dzień 10. b. m, nic w ażnego. Ale skon­
centrowany w Astrachanie ned morzem kaspijskiem korpus jenerała 
Perowskiego liczący 40,000 wojska, który pierwotnie był przezna­
czony wspólnie z wojskami Chanów Bokhary i Khiwy wyruszyć do 
Afghanistanu, otrzymał nagle rozkaz udać się z całą siłą w zupeł­
nie przeciwnym kierunku do Kaukazu i znajduje się już w marszu.' —  
Zdaje się, że na tej widowni wojny Trebizonda na czarnem morzu 
jest przedmiotem strategicznych obrotów Rosyan.

Piętnasta dywizya stacyonowana w Kamieńcu Podolskim otrzy­
mała rozkał wyruszyć w pospiesznych marszach do Taganrogu nad 
morzem azowskiem. Właścicielom ziemskim osiadłym na koloniach 
wojskowych Chersońskiej i Kijowskiej gubernii zakazano sprzedawać 
owies, gdyż w tamtejszej okolicy stanie na zimę korpus kawaleryi 
pod dowództwem jenerała kawaleryi Helfreich. Ten korpus zostaje 
obecnie jeszcze przy armii jenerała Osten-Cacken, ale według po­
wyższych dyspozycyi przyjdzie znowu pod rozkazy swego dawnego 
naczeluika, jenerała kawaleryi hrabi Nikilyna, komendanta całej ka­
waleryi rezerwowej.

Wkońcu donosi korespondent, że książę Miłosz Obrenowicz 
dnia 8. b. m, przybył z Jass do Odessy , gdzie zamierza zabawić 
przez zimę. Od dnia 1. b. m. bawi w Odessie także jenerał Chru- 
lew , o którego śmierci głoszono po dziennikach. Jenerał Chrulew 
jest rodowity Tatarzyn i odznacza sie uniformem czerkieskim.

(Abbld. W . Z .)
(S zcze g ó ły  w ypraw y z -p o il B alczyU u.)

Dziennik nCon$lilutionnel“  otrzymał z Balczyku pod dniem 
3. września następujące szczegóły o expedycyi:

Cała flota francuska stała pod Balczykiem; turecka znajdowała 
się tam już od kilku dni, i oczekiwano jeszcze tylko floty angiel­
skiej.

Odpłynięcie miało nastąpić 4go a najdalej 5go września.
Każda flota miała płynąć w dwóch kolumnach, okręta francu­

skie w południowem oddaleniu od angielskich, a tureckie jako tylna 
straż.

Przy wylądowaniu miała flota ustawić się w czterech liniach, 
każda w podwójnej odległości liny kotwicznej; na 400 metrów przed 
wybrzeżem miano zarzucić kotwicę.

Pierwsza linia francuska będzie się składać z 14 okrętów li­
niowych, druga z 13 fregat łub paropływów, trzecia z 8, a czwarta 
ji 6 okrętów; za temi ustawią się tureckie okręta transportowe.

Zjednoczone floty liczą 15 francuskich, 10 angielskich i 7 tu­
reckich, razem 32 okrętów liniowych. Tak okręta liniowe jakoteż 
fregaty, na których znajdują s i ę  wojska, holują paropływy.

„Vengcancew i „Retribution“ krążyły na wysokości Sebastopo- 
la. Marszałek St. Arnaud przybył 2. września z Warny do Balczy­
ku na pokładzie paropływu „Bertholłct“  i przesiadł natychmiast na 
pokład paropływu „Yille de Parisu.

Na dniu 1. września wieczór przedstawiała zatoka prawdziwie 
czarowny widok. Był-to piątek, a nadto uroczyste święto muzuł­

mańskie. Turecka eskadra była oświetlona; na szczytach masztów 
płonęły ognie; noc była przecudna; białe skały panujące nad zatoką 
wyglądały w blasku księżyca jak olbrzymie giganty; wszystkie dzia­
ła salutowały.

Na każdem czole —  tak kończy korespondent —  maluje sie 
widoczna powaga; ale wszystkie serca radują sie i każdy szczęśliwy 
i dumny z tego, co może widzieć, robić i przygotowywać z tego 
wielkiego dzieła. (A bbl. W. Z .)

IB © n ie sie n ia  a o s ta tn ie j p o c zty .
W i e d e ń ,  21. września. „LIoyd“ pisze: Z kilku doniesień

0 wylądowaniu wielkiej armady pod Eupatoryą w Krymie, wyjmu­
jemy co następuje: Dnia 8. września, zaraz po przybyciu armady 
pod llian Adassi wysłano oddziały floty dla blokowania Odessy, Jc- 
nikale, Anapy i Kafty, dokąd już przybyły. Główną siłę expedycyi 
zatrzymały niepomyślne wiatry przez kilka dni pod Uian Adasyi 
(wysp serpentyuskieb). Dnia 13. w południe wydano przy pomyśl­
nym wietrze rozkaz posunięcia się ku Eupatoryi, dokąd floty szczę­
śliwie przybyły. O 5. god. zrana w czwartek dnia 14. września, 
w święto podniesienia krzyża, były już trzy bandery sprzymierzo­
nych zatknięte na brzegu, i rozpoczęto wysadzanie wojska na ląd. 
Francuski pułk strzelców i angielski batalion fizyleryów, stanęły naj­
przód na lądzie, a po nich bataliony Żuawów i Turków. Wojsko 
z artyleryą, w liczbie około 60,000 wysadzono na ląd częścią na 
płaskich łodziach, częścią na małych parostatkach. Czynność ta od­
bywała się z największą i podziwienia godną szybkością; już o god. 
9. zrana było około 15,000 ludzi na ladzie. Saperjr przy pomocy 
oddziałów iufanteryi i robotników bułgarskich usuwali tymczasem 
wszystkie ze strony Rosyan porobione trudności, przekopy, wały itd.
1 ponaprawiali drogi dla jazdy i kawaleryi. Jeszcze nie było po­
łudnia, a już posuwały się awangardy w dwóch rozmaitych kierun­
kach na Symferopol i Baktsenisehari ku Sebastopolowi. Przy odej­
ściu drugiego parostatku, o god. 4. po południu było wylądowanie 
w większej części ukończone. Zdaje się, że Rosyanie zajęli pozy- 
cyę w okolicach górzystych pod Symferopolem.

Journ. de Conut. z d. 9. b. m. proslu;e podaną w tym 
samyin dzienniku wiadomość, jakoby ambasador Porty Achmet Vełik 
Effendi zerwawszy stosunki z rządem perskim, przybył d. 25. do 
Erzerum. Ostatnie depesze Achmcta Effcndego są datowane z Te­
heranu. Perski sprawujący interesa wniósł w tej sprawie zażalenie 
do wys. Porty. . ( L .k .a . )

Jassy, 18. września. Książę Gorczakow wyjechał d. 16. b. 
m. o godzinie 8 zrana do Skulieny Kozacy pozostali dla chwytania 
dezerterów, opuścili także miasto przed świtem, tak iz ewakuacya 
jest już zupełna. Jutro będą pozrywane wszystkie mosty na Prucie, 
a kwarantana ku Bessarabii znowu przywrócona. Oprócz wysłanych 
dawniej 4 adjutantów książęcych, odjechało wczoraj popołudniu 4 
bojarów dla powitania i towarzyszenia c. k. austr. jenerałom, a mia­
nowicie: Lazcar Bogdan do Ojtos, Aleko Kanta do Tiilgjós. Micha- 
itze Michalako do Suczawy i Janku Giurge do Fokszan. —  Uspo­
sobienie ludności ku wkraczającym c. k. austr. wojskom jest bardzo 
przychylne.

Gdańsk, 21. września. Okręt „Bulldog“ przybył tutaj. Opu­
ścił flotę w Ledsundzie d, 19. b. m. Cała flota francuska powróciła 
do Francyi. Okręt „Austerlitz“ utknął na skałach pod Stoekholmem 
i musiał wyrzucić 21 dział w morze, by się wydobyć. (L . k. u.)

Z  Petersburga Z dnia 13. b. m. donosi gazeta Szlązka: 
Cała druga dywizya gwardyi, druga brygada artyleryi i pułk huza­
rów udały się w pochód, jak słychać do Królestwa polskiego. W e­
dług raportów urzędowych składa się załoga w Odesie z 10 szwa­
dronów i 12 batalionów. (A bbl. W. Z .)

,Wiadomości haudlowe,
(C eny targ-owe w  ob w od zie  K ołom yjsk im ,)

l& ołom yja , 16. września. Według doniesień handlowych 
podajemy ceny przeciętne zboza i iunych foraliów, jakie były w 
pierwszych dwóch tygodniach września na targach w Kołomyi, Śnia- 
tynie i Kuttach: korzec pszenicy 8r.40k.— 7r.30k,-—S r.lSk .; żyta 8r. 
20k.— 7 r.l7k .— 8r.8k.; jęczmienia 5r.36k.— 5r.l5k.— 5 r .l2 k . ; owsa 
5 r .5 k .-5 r .2 8 k .— 5r.4k.; hreczki w Kołomyi 5r.42k.; kukurudzy 6r. 
— 5r.l2k.— 6r.48k.; kartofli 3r.l0k.— 0— 2r.40k. Cetnar siana lr. 13k. 
3r.— lr .5 6 . ; nasienia konicza w Kołomyi 4 5r . ; wełny w Kutacli 45r. 
Sag drzewa twardego 6r.— 17r.l2k.— 5r.58k., miękkiego 4r.— 0 —  
4r.56k. Funt mięsa wołowego 4k.— 4k,— 5k. Garniec okowity 2r. 
24k.—'2r.— lr.55k. mon. konw.

MŁurs lwowski•
gotów ką 1 towarem

D nia 2 3 . - 2 4 .  w rześnia. złr. kr. T złr . kr.
Dukat h o le n d e r s k i .....................................mon. konw . 5 28 l 5 31
Dukat c e s a r s k i ............................................ „ 5 32 5 35 .
P ółim perya ł z ł. rosy jsk i . . . .  „ 9 33 1 9 37
ltubel srebrn y  r o s y j s k i ............................ ......... 1 51 1 52
T alar p r u s k i ..................................................... 1 46 1 48
Polski kurant i p ięcioz łotów k a  . . „ * 1 20 ! 1 21
G alicy jsk ie  listy  zastaw ne za 100 zr. „ u 87 — 1 87 25
G alicy jsk ie  O bligacye indem . . . .  „ » 73 20 1 73 40



$96
Kurs listów  zastawnych w  ga l. stan. Instytucie kredytowym .

Dnia 23. w rześn ia  1854.

K upiono p rócz  kuponów  100 po • • • . . . . ra. U.
P rzedano „  „  100 p o ..........................................................   n
Daw ano „  „  za 100 ■ • . . .  „  „
Żadano „  „  za 100  n *

tir. kr.

—
— —
— —
— —

W iedeń sk i kurs papierów .
Dnia 21. w rześn ia . w p rzec ię ciu

O bligacye długu państwa . . . .  5 %  za sto 8 5 % 6 %  %  85 Vs
detto z  r . 1851 serya B . . . 5 %  „  —  —
detto ' z r. 1853 z w ypłata . 5 %  „  —  —

O bligacye długu państwa . . . .  4 % °  o „  ? 6 %
d etto ’  detto .....................4 %  »  6 5 %  6 5 %
detto z  r. 1850 z wypłatą . 4° 0 „  —  —
detto detto detto . 3 %  „ 5 1  51
detto detto .....................2* J '/0 „

P oży czk a  z  losam i z r . 1834 . . »  —  —
delto detto z r . 1839 . . »  133 1.5?
detto detto z  r . 1854 . „  9 7 %  %  %  9 7 %

O bi. w ied . m iejsk iego banku . . . 2 % ° /0 —  —
O bi. lom b. w en . p oży czk i z r. 1850 . . 5 %  95 95
Obi. indem n. N iż . A u str   5 %  —  —

detto kra jów  koron  5 %  —  —
A k cye  b a n k o w e   —  —
A k cye  n. a. T ow . eskp. na 500 z łr . . . —  —
A k cye  k o le i że l. C es. Ferdynanda na 1000 złr. 1 7 4 3 %  1 7 4 3 %
A k cye  k o le i ż e l. G logn ick ie j na 500 z łr ............ —  —
A k cye  kole i że l. E dynburskiej na 200 z łr . . . .  —  ~
A k cy e  kole i B u d ziń sk o-L in ck o-G m u n d zk ie j na 250 z łr . 251 251
A k cy e  D unajsk iej żeg lu g i parow ej na 500 z łr . 567 565 563 564
A k cy e  austr. L loyd a  w  T ry e śc ie  na 500 z łr .........................  560  5 5 8 %  5593/ g
G alicy jsk i listy  zastaw ne po 4 %  na 100 z lr .................................—  —
R enty C o m o ...............................................................................................................  —

W iedeń sk i kurs w ekslów .
Dnia 21 . w rześnia . w p rz ec ię c iu

Am sterdam  za 100 holi. z ł o t y c h   9 8 %  98 9 8 y g2 m.
A u gsb u rg  za 100 z łr . k u r   1 1 8 %  118 1. 118 uso.
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 2 4 %  fl 1 1 7 %  1. 1 1 7 % 3  m.
Genua za 300 lire  now e P iem ont.......................—  —  2 m.
H am burg za 100 M ark. B ank. . 87 87  1. 87  2  m
L ip sk  za 100 t a l a r ó w .......................................  —  —  2 m.
L iw u rn a  za 300 lire  toskań..................................114 114 1. 114 2 m.
L on d yn  za 1 funt sz tr l.......................................  11 .30 29 28 26 I. 11 -28 2 m.
L y on  za 300 franków  . . .  . . . .  —  —  2 m.
M edyolan za 300 lire  austr...................................  116 '%  —  2 m.
M arsylia  za 300 f r a n k ó w ..................................  —  —  2 m.
P aryż za 300 franków  .  ...................................... 138 1 3 7 %  1. 1 3 7 % 2  m.
B ukareszt za l  z łoty  P a r a .............................  — .................................. - -  31 T . S .
K onstantynopol za  1 złoty  Para . . —  31 T . S .
C esarsk ie  d u k a t y ......................................................—  —  A g io .
D u caten  al m a r c o .....................................................  —  • • • • —  A gio .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 . w rześn ia  o p ierw sze j godzin ie  po południu.

A m s te r d a m  . A u gsbu rg  1 1 7 % . —  Frankfurt 1 1 6 % . —  Hamburg
8 6 %  1-—  L iw urna  114. —  Londyn 11.24. -  M edyolan 1 1 6% 1 . —  Paryż 1 3 7 % .

O bligacye długu państwa1 5 %  8 5 %  —  8 5 % . Detto S . B . 5 %  95 —  96. 
D etto 4 % %  7 3 %  —  74. Detto 4 %  66 — 6 6 % . Detto z r . 1850 z w ypłata 4 %  
8 9 %  —  90. Detto z r . 1S52 4 %  8 7 %  -  88. Detto 3 %  5 1 % — 5 1 % . Detto 
8 % %  4 1 %  —  42 . Detto 1 %  1 7 % - - 1 7 % .  Obi. indem n. N iż. A ustr . 5 %  80 81
— . D etto krajów  kor. 6 %  75 — 77. P oży czk a  z r. 1834 223 — 224 . Detto
z r .  1 8 3 9 1 3 2 % — 133. Detto z  1854 9 7 %  — 9 7 % . 0 Mig. bank. 2 % %  6 7 % — 58.
Obi. lom . w en. p o ży ć . r . 1850 5 %  92 —  95 . A k c . bank. z  ujmą 1257 —  *1259. 
D etto b e z  ujmy 1044— 1046. A k cye  bankow e npw. w ydania 1Ó04— 1006 A kcye 
banku eskom p. 9 4 %  —  95. Detto kole i żel. półn. Ces. Ferdynanda 1 7 4 % — 1 7 4 % . 
W ie d .-B a b s k ie  81 —  82. Detto B u d zyń sk o-L in ek o-G m u n d zk ie j 251 —  253. 
D etto  T yrn aw sk iej 1. w ydania 17 —  20. D etto 2. w ydania 30 —  35 . Detto 
E dyn burgsko -  N eusztadzk iej 61 —  6 1 %  D etto żeg lu g i parow ej 563 —  564. 
D etto 11. w ydania — . Detto 12. wydania 552 —  553 D elto L loyda 558  —  
5 6 0 . Detto młyna parow ego  w iedeń. 129 —  130. Renty Como 1 4 % — 1 4 % . E ster­
h a zego  losy  na 40  z łr . 8 5 %  — 8 5 % . W in d iscbgriitza  lesy 2 9 % - 2 9 % .  W a ld - 
steina losy  29 —  2 9 % . K eglev ich a losy  1 0 % ~ 1 0 % . C esarsk ich  w ażnych  duka­
tów  A g io  2 2 %  —  23.

l& u rs  pieniezny iut g ie iu zie  w ieu. u. <*<©. w isesu i#  o poi ao popoiuaiiiu . 
C es. dukatów  stęplow anyeh agio 2 2 7/ s . Ces. dukatów obrączk ow y ch  agio 

2 2 % . B os. im peryały 9 .3 1 . S rebra  agio 1 8 %  gotów ka.
i « — m nU M M — a n t — n— — — W—  — ^ 1

Telegrafow any wiedeński kurs papierów i w eksli.
Dnia 23. w rześnia.

O bligacye długu państw a '5 %  8 5 % ; 4 %  »/0 — • 4 %  — ; 4°/„ z r. 1850
— ; w ylosow an e 3 %  — ; 2 % % — . L osy  z r . 1834 2 2 4 ; z. r. 1839 1 3 2 % . W ied . 

m iejsko bank. — . A k cye  bank. 1256. A k cye  kolei półn. 1 7 4 2 % . G log n ick ie j 
kolei żelazn ej — . O denburgskie — . B udw ejsk ie — . D unajsk iej żeglu gi 
parow ej 563 . L loyd  5 6 0 . Galie. 1. z . w W iód n iu  — . A k cye  n iższo -a u str . T o w a ­
rzystw a eskom ptow ego a 500  złr. 4 7 3 %  złr.

Am sterdam  1. 2. rn. 9 7 % . A u gsb u rg  118 1. 3. ra. Genua — 1. 2. m. F rank­
fu rt 117 1 .2 . ni. Hamburg 8 6 %  1. 2, ra. L iw urna —  1. 2. m. L ondyn 11 .27.1 . 
3. 1. m. M edyolan 1 1 6 %  1. M arsylia —  1. P aryż 1 3 7 %  1. B ukareszt — . K on­
stantynopol — . A gio  duk. ces . — . P ożyczk a  z  r. 1851 5 %  lit. A . — . 
it. B . — . Lom b. — . O blig . indem n. — . P oży czk a  z  roku 1854 9 7 % .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23. w rześnia .

JE. Hr. L e w ick i Kajetan, z  P ragi. —  Hr. D z iedu szyck i M aur., z e  Z ło ­
czow a . — Hr. S tarzyński Adam, % K rzy w cza . —  Hr. D z iedu szyck i K az., z  N ie - 
s łu cbow a. —  H r Zedtlitz , c. k. m ajor, z K rakow a. — P P . K ielan ow ski T ytus, 
K rakow a — N eohąy Jan, c . k. radzca  apelacyjny, ze S tanisław ow a. —  N echay 
L eop o ld , c. k. rad zca  nam iestnictw a, ze  S tanisław ow a. .

Dnia 24. w rześn ia .

Hr. W a llis , m ałżonka m ajora, z T arnopola . — PP. Jordan Jęd rze j, z K ra­
kow a. — N ahojow ski Antoni, z  C zarn icy . —  G łogow sk i L u d w ik , z P sar. —  
T u rk u łł T ad., z K rakow a.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 23 . w rześnia .1

H r. S ch w ein itz , c. k rotm istrz, do T arnow a.
K rechow a.

Dnia 24 . w rześn ia .

P P . Baum garten, c. k. rotm istrz, do K rakow a. —  Illa s iew icz  Fran., c .  k. 
rad zca  krym inalny, do Sam bora. — W ojn a  Ign., dó P ię trzy ć .

H r. C zack i A lexan ., do

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 23. i 24. września.
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T  K A T  Sit.
Dziś-: Opera ulem. „U igolctto1'.
J u tro : Drugi K oncert Fryderyka, Zofii i Wiktora R aczek .

Dnia 23. w rześnia  1854 roku w yciągn ięto  w  c. k. u rzędz ie  loteryjnym  
L w ow sk im  następu jące p ięć l ic z b  :

9 0 .  5 .  1 3 .  4 .  7 .
p rzy szło  ciągnien ia nastąpią dnia 4. i 14. p aździern ika  1854 roku.

Po k ilku tygodn iow ej p rzerw ie  otw artą by'ć m iała w  p iątek scena polska 
sztuką „C órk a  M ieczn ika11, ale dla s łab ośc i p. R ejin crsa  odegrano kom edyę K o ­
rzen iow sk ieg o  „M a jster  i  C zeladn ik14 z  k om edyo-op erą  B ogu sła w sk iego  „G a łg a - 
n ia rk a11. W cz o ra j zaś p rzedstaw iano „ Ż y c ie  Z b rod n ia rza 11, dramat w  6 od d z ia ­
ła ch . P u b liczn ość  przyjm ow ała artystów  w d zię czn ie  i z ok lask am i, p arter  by ł 
liczn y , i  p rzy  zb liżen iu  s ię  pory jes iennej i  tej trosk liw ości, ja k ą  sobie dyrek - 
cy a  zadaje do podn iesien ia  kunsztu dram atycznego, mamy nadzie ję , że  teatr r ó ­
w n ie  ja k  p rz e d  laty ożyw ionym  zostanie.

O m er B asza  ma trzech  s iostrzeń ców  w  arm ii au stryack ie j. Jeden z nich 
P iotr  Lattas* aw ansow ał niedawno na m a jora ; dru gi Stefan L attas je s t  kapitanem  
w  Ogulińskim  pułku, pogran icznym , a t rz e c i T e o d o r  Lattas podporuczn ik iem  w  
pułku  p iech oty  A rcy k się c ia  L eopold a  L ud w ika . Każdemu z nich p rzes ła ł Om er 
B asza  niedawno p ięknego konia . P ułk O guliński, w  którym  tureck i fe ld m a rsza ­
łe k  s łu ży ł niegdyś w  A ustryi, stoi teraz na W o ło s zczy ź n ie .

—  W  P aryzkim  dzienniku „P r e s s e 11 czytano niedaw no następujące o g ło ­
s z e n ie : „M ę ż czy zn a  w  w ieku  lat 30, który ma p ew ne w id ok i nabycia w  p r z e ­
ciągu  ośmiu lat 15 do 20 m ilionów, c h c e  o ż en ić  s ię  z  damą, panną lub w dow ą 
w  w iek u  n a jw ięce j lat 38 . D la dokładnego poznania się  p o zw o li na żądanie dwa 
lata zw łok i, je s t  jed n ak  przekonany, że  każda dama po jedn om iesięczn em  p o­
znaniu się  p osz ła by  n ie z w łoczn ie  za niego. Musi jed n ak  posiad ać 30 .000 franków .

—  W  G u illev ille , w  departam encie E ure et L o ire  w e  F rancyi, w y d arzy ł

się  niedaw no sz cz e g ó ln ie jszy  w ypadek. P ew ien  w ieśn iak m iał w polu  około  250 
u łów  pełnych  p szcz ó ł. P ew n ego dnia kazał parobkow i swem u zaprządz p ię ć  k o­
ni do w ozu  i w y jech ać  w  p o le  dla uprzątnienia rum ow iska z muru znajdu jącego 
się  pod  samą pasieką. P arobk ow i w ypadło po coś  p o w ró c ić  do domu, a  że  nie 
cticia ł m ęczyć na p różn o koni, uw iąza ł jc  do ja k ieg oś  d rzew a, a sam poszedł 
p iech otą . A le  za ledw ie  się  oddalił, w ypadły w szystk ie ro je  p szczó ł, rozdrażn ione 
czy  p rz e z  w strząśn ien ie  ułów' w  czasie  uprzątania rum ow iska, czy  też zbyt du- 
sznein pow ietrzem , i jakby  na dany znak rzu c iły  się  z na jw iększą  za jadłością  na 
konie. W  okam gnieniu były  biedna zw ierzę ta  okryte całk iem  pszczołam i, n iew y- 
ją w s ż y  nawet nozd rzy . Gdy p arobek  p ow rócił, zastał jed n ego  konia ju ż  n ież y ­
wym, reszta  zaś tarzała  się po z iem i w  n a jokropn ie jszych  bolach . P arobek  p o ­
czą ł w ołać  o p om oc; zb ieg ło  się  k ilkoro ludzi, i  n iektórzy prpbow ali odpędzić 
p szczo ły  od koni, ale w ów cza s  r zu c iło  się  k ilka ro ji na parobka z taką g w a łto ­
w nością , że  m usiał w sk ocz y ć  do p ob lizk icg o  stawu i p rzez  kilka sekund sied zieć  
zanurzony w  w od zie . P rob oszcz  z  G u illev ille  p rób ow ał także zb liży ć  s ię  do k o ­
ni, ale i je g o  zm usiły p sz cz o ły  do u c ieczk i. W k oń eu  posłano po dw ie  sikawki, 
i  za pom ocą ich  pozabijano w ie le  p szcz ó ł na koniach, a reszta  się  rozprószy ła . 
W szelak o konie były ju ż  lak p ok a leczon e , że  w  p rzeciągu  god z in y  poodchodziły  
w szystk ie . T ym  sposobem  stra cił b iedny w ieśn iak  do razu  2500 fr. w  koniach a 
1500 fr . w  p on iszczon ych  ro jach . P rzed  kilkom a dniam i zab iły  te same pszczoły  
siedm naście m łodych gąsek .

Główny Redaktor JH f. S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


